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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Przedpłata nu Przegląd za miesiąc 

maj i czerwiec wynosi:
i. we Lwowie 1 zł. 66 kr. 

na prowincji 1 „ 32 „
Zapraszając niniejszein do prenunie- 

raty, donosimy zarazem, że redakeya po­
czyniła już kroki względem pozyskania 
własnych depesz telegraficznych. 'jak też 
zamówiła już dla swoich abonentów ma­
pę Sardynii, Lombardyi’i pogranicznych 
•krajów. —

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 26. kwietnia.

 Jącta est ałea! Czas rozpraw pióro­
wych przeminął, uderzyła godzina rozprawy 
orężnej. Ultimatum austryackie przesłane do 
Sardynii, na które Monitor mianowaniem wo­
dzów armi alpejskiej odpowiada, przecięło ne- 
gocyacye dyplomatyczne gwoli zebrania się kon­
gresu i wybawiło Europę z nieznośnej niepe­
wności w kwesty i pokoju i wojny. Historya no­

wożytna wkracza w nowy peryod—peryod za- 
C1fitej walki zasad... Zestawione poniżej naj- 
Q°wsze depesze telegraficzne i nota hr. Buola 
wyjaśniają najlepiej obecne położenie.

Paryż d. 23. kwiet. (Prywatny telegram 
Ost. D. Post.). Za wiarogodność następują­
cych wiadomości mogę zaręczyć. W ponie­
działek t. j. i 8. b. m. otrzymano w Paryżu 
angielskie propozycye do zebrania się kongre­
su Z prujokicin utworzenia Komisyi (patrz ni 
**11, której zadaniem miało być przeprowa-’ 
dzenie powszechnego rozbrojenia w praktyce; 
i jednocześnie otrzymano wiadomość z Wiednia, 
że Austrya przeszłe wprost do Sardynii zawe­
zwanie zupełnego rozbrojenia armii i rozwią­
zania korpusu ochotników. W tej samej chwili 
zażądano telegrafem w Petersburgu, Turynie i 
Berlinie przyzwolenia na propozycye angielskie. 
Rpsya przystała na to bezwarunkowo; hr. Ca­
vour położył za warunek przyzwolenia udział 
Sardynii w kongresie; z Berlina nieotrzymano 
żadnej wiadomości. We wtorek d 19. b. m. 
pojawił się artykuł w Monitorze w duchu na 
der pokojowym (patrz n. 33), który dla zebra­
nia się kongresu niewidział żadnych trudności. 
Tego samego dnia we wtorek otrzymano z 
Wiednia w adomość, że jenerał B. (feldmarsz. 
por.. Betiede' JodiecLał 'o hr. Gyulay z polecenia­
mi cesarskienii, które miano do Turynu prze­
słać. 7, Berlina przyszła tymczasem telegra­

fie wszystko złoto co świeci.
Szkic z życia codziennego.

Rozdział dwunasty. 
Zwierciadło co wszystko zgadło.

<Ci«g datwy).

’ Ale porucznik zwykle na to dosyć drwią- 
**'c» powiadał:

— Niech pani kapitanowa tak bardzo nie 
zawodzi. Pan kapitan jeszcze długo żyć będzie, 

wie kto kogo przeżyje. To tylko przemi­
jają ai^moc. J

A kapitan jeszcze gorzej. Na te małżeń- 
iaś^waT* * ? r °dwracat •'« zwĄ,e do ściany, 
»iby> w skuumyC® jak cajSłebiej, i zasypiał 
skę z równa1 r80 Porucznik Pani4 Wypol- 
odpftŃcadzeł doei®;n‘On,,81,.,0aci^ * ^“nością I rżał do tej kuchni, zdybałby liczne sługi ob- 

'l ce, co się w niej zbierali, i ku niej od stajen cią­
gnęli, podziwiając i ciesząc się przedsmakiem 
tych wsxystkich przyrządów woniejących któ­
rych część znaczna dla nich zlewne’ prze- 

I znaczyła znana gościnność rodu Wypolskich.-
• i 4 to goście, którzy się zjechali ng 

,s. ę rzeja, by obchodzić imieniny kapitana \Vy-
* P° ? 9ego. fak jest, to są imieniny, które osta- 

> 1,11 2 r°du Wypolskich odbywa po raz ostaipi 
ha tej ziemi. Po raz ostatni; i odbywa je cia­
łem jtiż Tylko, bo poczciwa szlachecka i znC' 
kffna dusza uleciała przed tygodniem jeszcze 
do lepszej ojczyzny.W wielkiej sali, w której się goście zwy 
kie gromadzili, pan Jędrzej WypoGki ocz. -oj® 
na ostatni® życzenia ■ kreweyob^ .ffzyj <-io

i iebjż i. .. ..
tyai«j.ki, lo. d’^2 j°den- alb»

«»,
me! tęcz wbose >1Łana prtecj . .

•tygodnia wale mi^ce, a z nich -. r<j 
, czek wyrobi! ępły- JS,e™z m do prawdziwej • 
rozpaczy pnycŁodziła roi jjia, mrucząc sama 
do siebie- .ninowi _

— An żyć i nim nie m02na, ani .Sje 
śmierci doczekać ! ; 1

7 I jeszcze c nej być miaJo. Bo nagle zje- 
chg?o ze Twowe a*  dwóch lekąjży na konsy­
lium. O lekc ;.^ by mniejsza, bo Polusia my- 
<śHa sobie, że im więi-;j\L jd^ip-leczących, tc<n 
ludniej przyjdzie choremu wytrzymać. Ale za

‘ ...atu

uwiadomić mnie czy rząd królewski zgadza się, 
postawić armię swoją na stopę pokojową i roz­
puścić ochotników włoskich, tak albo nie.

Oddawca niniejszego, któremu raczy P. 
hrabia wręczyć swoją odpowiedź, ma rozkaz 
być w tym celu do jego dyspozycj i przez trzy dni.

Jeżeliby po upływie tego ozasu nie otrzy­
mał odpowiedzi i jeżeliby ta odpowiedź nie 
była zupełnie zadawalniającą, odpowiedzialność 
za ważne następstwa, jakie ta odpowiedź od-- 
mowna za sobą pociągnie, spodnie całkowicie 
na rząd JMsci króla Sardynii. Wyczerpawszy 
napróżno wszelkie środki pojednawcze, by 
zapewnić swoim ludom pokój, Jego Ap. Mość 
będzie zmuszonym, z wielkim swoim żalem, 
dla otrzymania go użyć siły zbrojnej.

\V nadziei że odpowiedź, o którą W. Exc. 
proszę, będzie zgodną z naszemi życzeniami dą- 
żącemi do utrzymania pokoju, korzystam ze 
sposobności itd. itd. itd.
Cbpie d'une leiire de M. fe Cowte Buol-Sch.au- 

i enstein d M. le Comte de Catoiir en dale de 
1 Vienne le li) Avril 1856.
,. Le gourernemanl Imperial — V. E. 'oaait —■ Vest 

empresse d'accider a la proposition . du/O.binet de St. 
Pótersbourg ile reunir un congrjs des cinq Puissancei 

. pour cborcher a aplanir las complication*  survenuoa en

Convnineua toul-fois <1e I’impossibilted’entarner aveo 
des chances de succjs des deliberations pacifiques en 
presence du bruit dea armei el des preparolifs da guerre 
poursuivis dans un pays limitrophe, nous avoos^dematidó 

! fa miso sur pied de paix de 1’armee Sarde et le licenciement 
des corps francs ou volootaires italiens, prealablomeot A 
la.reunion du congr>..

Le gouv. de S. M. britannique tr»(lv9 cette condition' 
?l. lust® et si cocforme^ajJXjej(|^clarant pr’t A insister 
conjoinlemeot avec la France sur le dęsarmemeiU imir.ódiat 
de la Sardaigne el A I'ui ofirir en relour contrfe toute at- 
taquo de noire part une garantie collective A laquelle — 
cela e’enlonil — I’Autrirhe aurait fait honneur.

Le Cab-eel de Turin parait n’avoir rćpondu que par 
un refill categorique A I'invitalion de metlre son armeo 
sur pied de paix et d’accepter la garantie collective qui 
lui ćlail oflerte.

Ce refus nous inspire des regrets d’ autanl plus 
p-ofonds que . si le gouv. Sarde avail eonsenti air lAmoi- 
goage de sentim.ens pacifiques qui lui dtait detnandć, nous 
I’aurions accueilli comme un premier symptóme de son 
intention, de _ concourir de son tvie .a 1’ameliorat.ion des 
rapports malheureusement si lendus entre les deux pays 
dcqiuis qtielques annóes. De ce ees il nous aurail etć 
perrnts da fournir par la dislocation des troupes Imp. sla- 
tionies dans le royaume lombardo vćnitien une preuve de 
plus qu'elles n’y ont pas eli rassomblóes dans un but 
agressif contrę la Sardaigne.

Notre espoir ayant śte deęu jusqt-’ici^J’Eropereur, 
mon augustę maitre, a daigne m’ordonner de tenter di- 
rectement un effort supreme pour faire revenir le gouv. 
de S. M. Sarde sur la decision j laquelle il parait a’iitre 

- ' arrćle.

u'i - _ •.. i Vsic.r.i.
fem odpowiedź, żo Prusy są za kongresem, 
jednakże oczekują pisemnej noty co do no­
wych projektów kongresowych. We czwartek 
d. 21. pojawiła się nota w Monitorze z do­
niesieniem, że wszystkie mocarstwa prócz Au- 
stryi przystały na propozycyę rozbrojenia. W' 
chwili tej publikacyi wiedziano już od czte­
rech dni, że propozycye te nowe do niczego 
nie doprowadzą, s - • - ■■■-■. »
Ody is listu hr. Buol Schauenstein do hr. Cavour 

z daty .Wiedeń>16. kwietnia. t 
Rząd cesarski, WEx. wiesz o tern, pospie­

szył: z przystąpieniem do propozyci gabinetu 
petersburgskiego w celu zebraniu kongresu pię­
ciu mocarstw gwoli załatwienia zawikłań za­
szłych we Włoszech.

Przekonani o niemożliwości rozpoczęcia roz­
praw pokojowych ze skutkiem pomyślnym w 
obec szczęku broni i przygotowań wojennych 
w kraju pogranicznym, zażądaliśmy postawia­
nia armi, sardyńsktej na..stopie pokojowej i roz­
puszczenia korpusów ochotników włoskich przed 
zebraniem się kongresu.

Rząd Jej Mści królowej wielkiej Brytanii 
uznał ten warunek lak słusznym i tak zgodnym 
z wymaganiami sytuacyi, że nie omieszkał przy­
łączyć się do niego, oświadczając się gotowym 
domagać się-wspólnie z Fraucyą bezzwłocznego 
rozbrojenia Sardynii, i ofiarował jej w zamian 
gwarancję zbiorową przeciwko wszelkim za­
czepkom z naszej strony, którą, rozumie się 
samo przez się, byłaby Austrya szanowała.

Gabinet turyński zdaje się że odmówił 
kategorycznie wezwaniu postawienia armii swo­
jej na stopę pokojową i przyjęci- gwaraficyi

Ta ódmuwa ^przejmuje nas tern głębszym 
żalem, że, gdyby rząd sardyński był przyjął 
dowody uczuć pokojowych, jakie mu ofiarowa­
no , bylibyśmy uważali to jako pierwszą oznakę 
jego intencyj - przyczynienia się z jego strony 
do polepszenia stosunków • niestety tak od lat 
k Iku między oboma rządami naprężonych W ta­
kim razie bylibyśmy-byli w stanie rozłożeniem 
wojsk cesarskich stojących w królestwie lom- 
bardzko weneckiem dać dowód, że one nie zo­
stały tam zgromadzono w zamiarze zaczepie­
nia Sardynii. -ti .

Gdy zaś nasze nadzieje nie ziściły się 
dotąd, dostojny mój pan i cesarz, raczył dać 
mi polecenie użycia jeszcze bezpośrednio je­
dnego środka y by skłonić rządy króla sardyń- 
skiego. 4»ii<i[«n ansom aiśiwofl

' Oto jest cel panie hrabio listu niniejsze­
go , Mam honor prosić W. Excelencyą, byś 
chciił jego treść rozważyć bardzo dobrze, i 

I: ni. T”' M- 18 Coml«< le b“t <ie cette lettr'.. J»ai
Ur dn prjer t.E. ds rouloir bien prendre «on <x>n- 

enu on a pjus ,,irieuse eonsi<jeration nl de me fąjr9' 
voir fi e gouv. Royal consent. ouj ou non ? mettre aanj 
dAlai son armie .nr pied de paij et 4 
tairet Italians.

Le porteur de la pre»enle. auqQet VłUg 
hien, M. le Comte, fa,re remol(,e Votre rćpODS3. . ł’ordr0 
da sa tenir a cct eflet ś Vofre disposition pennant- trots 
jqurs.

, • Si, 4 1’expiration de ce terme il ne rncevait pas do 
róponse, ou que celle-ci ne fut pas completoment setts, 
faisante, la responsabilile des graves consequences qu’en- 
t.rainerait ce refus, retemberail teutc entióre sur lo gnnv.^ 
de S. M Sarde. Apres avoir ipuise en vain tous las moyenr 
concilians pour procurer a ses peuples la garantie de paix, 
sur laquelle I’Empereur est en droit d’insister, Sa MajeslJ 
devra , A son grand regret, renourir ń la force des arise- 
pour I'obteoir. ,

Dans I’espoir que la rćponsc que je sollicite de V.. 
E. sera conforms A nos voetrx lendant au maintien de If 
paix, je saisit etc. etc. e|q;

Paryi d. 23. kwietnia. Monitor donosi 
co następuje: rRząd austryacki zawezwał Sar­
dynię, żeby przywróciła stan swojej armii na 
stopę pokojową i rozpuściła korpusy ochotników 
To postanowienie rządu cesarskiego zostało do 
Turynu przesłane przez adjutanta jenerała zbroi 
hr. Gyulay; poruczono temu oficerowi oświad­
czyć, że oczekuje na odpowiedź w przącfągu 
trzech dni, i że każda wymijająca lub dwuzna­
czna odpowiedź będzie uważaną za odmowę:1 
Anglia i Rosya nie omieszkały zaprotestować- 
przeciw postępowaniu Austryi w tej SpMwi.c.-

„Cesarz rozdzielił dowództwa arrtlii w spo- 
sób następujący : Magnan otrzymał dowództwo 
nad^ armią ^tiJ^jcjjłiyAi z’g.uMnl<ę-howy nad 
Nancy; Castellano w Lugdunie, Baraguay d'Hi|- 
liars bedzie dowodził pierwszym korpusem ar­
mii alpejskiej, kor­
pusami, jenerał Nici czterema korpusami tej; 
armii. Książę Napoleon otrzymał dowództwo 
nad osobnym korpusem. (Ponieważ według in­
nych wiadomości ks. Napoleon odjechał do Ta­
lonu i zlamtąd ma udać się do Korsyki, aby 
przyłączyć do poruczonego mu korpusu trzy 
legiony cudzoziemców tamże zostające: gdy 
nadto korpus, któremu ma dowodzić ks. Napo­
leon, nie ma mieć udziału w ruchach opera­
cyjnych armii Alpejskiej: zdaje się przeto, że 
przeznaczeniem jego korpusu jest operować al­
bo od strony Fiumy albo od Ankony) Marsza­
łek Randdn został mianowany szefem wielkiego 
sztabu jeneralnego. (Ponieważ marszałek Ran- 
don nie został mianowany naczelnym wodzeir 
armii, zdaje się, że naczelne dowództwo obej­
mie sam cesarz Napoleon)

y,Cialo prawodawcze zwołane zostało na

lekarzami przyjechał jakiś adwokat także ze Lwo­
wa, i przy hermetycznie zamkniętych drzwiach 
zaczęto coś pisąć’ w kancelaryi kapitańskiej.

— Testament! odzywało się Polusi w u- 
szach i w sercu; odzywało to głosem pełnym 
harmonii, to znowu głosem przeraźliwie drwią­
cym.

Za adwokatem zaczęli się pojawiać to po 
jednemu, to po kilku,, i wujeczni i cioteczni 
i stryjeczni. Wprawdzie było to jedyną pocie­
chą Polusi, że ich także nie- przypuszczano do 
chorego. Mimo zabiegów, próśb i zaklinań, i 
płaczu i gniewu, porucznik nieubłagany stał na 
straży pokoju chorego, i wszystkim odpowiadał 
z najzimniejszą krwią:

— Lekarze nakazali choremu spokój naj­
większy. Wasze łzy, wasze serdeczne przywią­
zanie nadto by go wzruszyło. Ale ja mu to 
powiem wszystko, co wy czujecie w serćach 
waszych.

Tu żegnał każdego ściskając mu rękę, i 
pewnem oka mrugnieniem zdawał się zape­
wniać każdego, że jego interes wcale dobrze 
stoi, a przynajmniej lepiej niżeli drugiego kre- 
wniaka. A gdy już wszystkich wyprawił, i.za 
odjeżdżająęemi z drwiącą miną popatrzył, mi-, 
mochodem miał .zawsze czas powiedzieć do 
kapitanowej, obdarzając ją dwuznacznym uśmie­
chem : ?

‘ Znowu pozbyliśmy się jednego, co nam 
c ce wieść w drogę, Ale my mamy rozum; 

nieprawdaż panj kapitałowo? Nic rozpaczaj 
pani!.. Koniec chwali dzieło; jeszcze nas szczę­
śliwo czekają .czasy 1... i

We dworze obodowieckim panowało Wiel­
kie milczenie; jakiś szczegóif.’’ brak ruchu czuć 
się dawał, chociaż, kto by się uważniej rozpa­
trzył, dostrzegłby przeciwnie, że jest jakiś ruch 
ciągły, ale odbywany z pewnem możnaby po­
wiedzieć uroczystem*  milczeniem, jakby wszy­
scy unikali naumyślnie wszelkiego głosu sil­
niejszego w stąpaniu, w chodzeniu, a nawet w 
mówieniu. Na dziedzińcu przy stajniach i wo­
zowniach dostrzedz można było najwięcej tego 
ruchu, który się odznaczał rysami niej >ko wiej­
skiej gościnności, tu ustawiającej honic go­
ścinne, tam rozdającej między nie o ro i siano, 
tam znowu zaciągającej powozy i ry zm przy­
byłych gości. A i z komina kuchennego dym 

; kłębiący się wysoko zwiastował gosemn^ pr2y. 
gotowania dworu obodowmekmgo; ktvby.^j.

Polusia niewiedziała samaj co ma myśleć I 
o jego słowach i jego spojrzeniach. To też 
położenie jej stawało się eodzień nieznośniej­
sze; były chwile nadziei wnet zastąpione dłu- 

i giemi dn ami rozpaczy i tłumionej złości, która 
i jak choroba jaka rozbierała zdaje się jej wszy- 
i stkie żyły aż do najdrobniejniejszego nerwu, 
i i wszystkie kości aż do szpiku samego. W ta­

kiej alternatywie trudnej zaprawdę do przeby- 
: cia, przeszło całe dwa Lita, bo tak długo trwała 
■ słabość kapitana, którego silna natura walczyła 
i Prawdziwie po żołniersku, bioniąc uparcie ka­

żdego kroku preed napaścią postępującego na- i 
przod zniszczenia.

Lecz że wszystko na świecie przeminąć 1 
musi, vvięc też przeminęła (a dla Pciusi tak J 
ciężka epoka życia. 1 pominąwszy resztę dro­
bniejszych szczegółów, w’racamy do dworu Cho­
dowieckiego po latach dziesięciu.- Było t^ zno­
wu w jesieni, i znowu przyszedł dzień św. Ję- 
<Jrzeja, a jesień była tak piękna i ciepła jak 
dawno niepamiętańo. Słońce grzało jak w le- 
eie> połyskując jak po siatce różnobarwnej p° 
pajęczynach jesiennych, które się po nad po*  
dolskie |any unosiły; a lasy były w całej ®"'e 
tności różnorodnych barw swoich; któryc o 
gactwa najdzielniejszy pędzpLoddiłć niepofra ; 
ziemia ogrzana ożywczemi promienmi, wy a 
la z siebie ostatnią woń swoją, i ze swiezyc 
skib pooranych, i z o,f-llmej zieloności i 
kwiatów,- i ż głębi lasów unoszącą się w po­
staci tych tngłów porannych, które częściowo 
osłaniając krajobraz«jesknay} czynią go lem 
więcej malgwiuczyin.
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poniedziałek wielkanocny, dla wypchania me- 

sążu imperatorskiego.
Londyn dnia 23. kwiet.-. Poseł angielski 

w Turynie Sir Hudson powrócił do Turynu. 
Morning Herald mniema, że jeszcze niewszy- 
etkie nadzieje pokojowe spełzły, ponieważ ul­
timatum wyszło z Wiednia wtedy, kiedy przy­
stanie Sardynii na powszechne rozbrojenie w 
stolicy Austryi nie było jeszcze wiadome. (Po­
seł sardyński w Londynie oświadczył jak naj­
wyraźniej, że gabinet turyński pod żadnym wa­
runkiem na rozwiązanie korpusu ocnotnikow i 
na wydanie dezerterów przystać nie może — 
jakkolwiek na zasadę powszechnego rozbroje­

nia przystaje.)
Turyn d. 22. kwietnia. Dyplomatyczne 

telegramy paryzkie doniosły wczoraj co nastę­
puje: „Austrya odrzuciła wczoraj propozycyę 
angielskie, przez Francyę przyjęte. Spodziewają 
się ultimatum austryackiego, domagającego się 
rozbrojenia Sardynii w przeciągu trzech dni. 
W wieczór odbyła się narada ministrów, na 
której sam król prezydował. Franrya przyrze- 
kła pomoc. (Podobnie jak cesarz Napoleon, 
zwołał i król sardyński zgromadzenie narodowe 

aa dzień 25. b. m.)
Londyn 23. kwietnia. (2. godz. 30 min.) 

Wedle urzędowego oświadczenia z Wiednia prze­
słał rząd austryacki kategoryczne zawezwanie, 
aby Piemont w przeciągu trzech dni się roz­
broił. Lord Malmesbury, odwołując się na pro­
tokół kongresu paryzkiego, ofiarował się po­
średniczyć między Austryą a Piemontem wspól­
nie z-drugiem jakiem mocarstwem pierwszego 
rzędu, którem n e ma być Francya. (Czy Prusy?) 
Uważają ten krok powszechnie jako zwrot do 
misyi lorda Cowley. — Mmisteryalne dzienniki 
nie rozstały się jeszcze z nadzieją zebrania się 
kongresu. Wiadomości o koncentracyi wojsk ro­
syjskich przeciw Turcyi poczytują wszystkie 
dzienniki za rzecz niezawodną. Wielkie podej­
rzenie przeciwko Rosyi.

Paryż 23. kwiet. (godz. I'/J. Według 
zaręczonych doniesień, przyjęła Rosya uwiado­
mienie o ultimatum austryackiem z tą uwagą, 
ie odpowiedzialność zań zostawia Austryi. An­
glia uczyniła z swej strony propozycyę, odwo­
łując się do oświadczenia się Prus za kon­

gresem.
-Mlntnsek pru- 

ZKoiv« w stanie obronnym, został w uchwałę 
zmieniony.

Paryż 23. kwiet. Patrie donosi: „Gwar- 
dya cesarska postawioną została na stopie wo­
jennej. Oficerowie dostali rozkaz, aby byli go­
towi do wymarszu. Canrobert wyjechał dziś 
rano, aby objąć dowództwo. Przed koszarami 
zbierają się tłumy ciekawych, i odprowadzają 
odchodzące pułki z okrzykami radości.u

Wedle najnowszych wiadomości z Włoch 
obawiają się w królestwie Obojga Sycylii wy­
buchu powstania. Urzędowe dzienniki nie po­
twierdzają wiadomości o śmierci króla, wszak­
że nie czynią najmniejszej nadziei wyzdrowie­
nia. Załogi ces. kr. w Parmie i Modenie po­
większają się nieustannie. Według wiadomości 
z różnych dzienników, odpłynęło z Londynu 
kilka parowców z emigrantami włoskiemi, aby 
wylądować na którym punkcie Sycylii i wywo­
łać powstanie. Krążących w Paryżu pogłosek 

o rozpoczętych krokach między Sardynią ® Au* 
Stryą niepotwierdziły dotąd urzędowe dzienniki- 

Wiadomości z Turcyi brzmią bardzo nie­
pomyślnie. W samym Stambule panuje ogro­
mne rozjątrzenie umysłów. Rosya koncentru­
je wojska na granicy mołdawskiej; być może, 
że z tego powodu W. Porta powołała Omera 
Paszę do Europy. Rząd serbski występuje co­
raz nienawistniej przeciw poddanym austrya- 
ckim. Czarnogóra się zbroi; a dzienniki, jak 
Gaz. Tryestska i Dalmacka, obawiają się nap»«. 
du na Dal macy ę.

Wedle najnowszych wiadomości ogromne 
masy wojska francuzkiego zdążają w pospie­
sznych marszach ku granicom niemieckim.

Przegląd dzienników.
AUSTRYA. Arcyksiążę Albrecht przybył do 

Wiednia w piątek d. 22., 'wracając na Drezno z 
Berlina, i udał lię natychmiast do Naj. Pana i hr. 
ftuoła,— Książę Poniatowski odjechał po kilkudnio­
wym w Wiednia pobycie nazad do Paryża.

__ Do Timesa piszą z Wiednia: Cesarz Fran­
ciszek Józef powiedział, że nie ebee być igraszka 
Napoleona III. Na radzie wojennej, która tlę od- 
była w zamku cesarskim, i która trwała od godz. 
lOtej wieczór do 4tej rano , oświadczył cesarz, iż 
w skutek osobistego zaręczenia Aleksandra II Ga- 
lieya nie będzie potrzebowała obsadzenia woj­
skiem. W końcu piaze korespondent, że za kilka 
dni niezawodnie wypowie Austrya wojnę.

— Donosiliśmy według Gaz. Wied., że hr. 
Karolyi, którego z Kopenhagi, gdzie jest ambasa­
dorem austrjackiru, telegrafem do Wiednia wezwa­
no, odjechał 16. do Petersburga. Teraz Deutsche 
Allg. Zlg. mówiąc o tem utrzymuje, że misya hra­
biego jest nador wielkiej wagi, bo ma mieć na ce­
lu zapewnienie się o neutralności Rosyi w czasie 
wojny między Austryą a Francyę. Dotychczas uni­
kała Rosya jak najstaranniej okazać w Wiedniu, co 
myśli w tej miórze. Ostatniemi czasy miano tem 
większą w tym względzie nieufność, że Rosya mia­
ła proponować odbycie kongresu bez Austryi.

— Zagrzebska Gaz. z 21 go pisze , le stan 
zdrowia bana hr. Jelaczyca pogorszył się znacznie 
w dniach ostatnich.

Gazeta Wiedeńska z dnia 22go b. m. za* 
mieszczą na czele przed częścią urzędową nastę­
pujące oświadczenie: 
foku riucafy 'coraz dAwoL, które od początku tego 
Europy, ubliża obfita w uostępstwa chwila TOZ- 
strzygnięcia. .•

„Szczera chęć naszego cesarza i pana, by w o- 
słatnich jeszcze godzinach odwrócić jeźii można, 
grożące światu niebezpieczeństwa; uczucie obowiąz­
ku, aby dla utrzymania pokoju ładnego nie zanie­
dbać środka zgodnego z prawami i godnością ce­
sarstwa; chęć okazania wszystkim naocznie, że Au­
strya byłaby wolną od wszelkiej odpowiedzialności, 
jeśliby wojna klęskami swetni zalać miała szczęśli­
wo i błogie kraje—oto są pobudki, które spowo­
dowały J c. k. Ap. Mość dla otrzymania pokoju 
przed zięwziąć krok najostateczniejszy bezpośrednio 
u rządu J. k. Mości Wiktora Emanuela.

„Od lat wielu Saidynia targała się na uświęco­
ne prawa Austryi. Przez ostatnie czynności gabine­
tu turyńskiego, stała się Sardynia otwartym tych 
praw przeciwnikiem; przez uzbrajania swoje posta­
wiła się w stanie nieustającej gotowości do napadu. 
Jedyny tylko sposób pozostaje dla rządu sardtńskie- 

go, aby przekonać świat, że nie myśli o wojnie ■ 
powróceniu wszystkiego^ ie golowy jest uczynić 
podobnym powrót do zwykłych stosunków z monar­
chią sąsiednią. Środek, ten na tem polega, aby 
Sardynia złożyła broń, której na to tylko użyć 
może, eby dopuścić się niesłychanego występku na­
przeciw prawu narodów, naprzeciw podstawom le­
galnego porządku, naprzeciw prawdziwemu szczę­
ściu Włoęh i pomyślności Europy.

„Cesarski minister spraw zagranicznych hrabia 
Buol Schauenstein, wyatósował z najwyższego po­
lecenia do naczelnika gabinetu turyńskiego hrabie­
go Cavour pumo, w którem rząd sardyński zawe­
zwanym zosła| do rozbrojenia się, nagląco a w 
duchu nader pojednawczym, lecz zarazem z całą 
surowością ostatniej i groźnej następstwami 
przestrogi.

•Jeżeli Sardynia w skutku tego kroku, któremu 
towarzyszą przedstawienia innych mocarstw euro­
pejskich, wróci na stopę pokoju, wtedy wie ona 
dobrze, że słowo Austryi zabezpieczy ją od wszel­
kiej zaczepki.

„Zresztą nie jest zamiarem rządu cesarskiego 
eofnąć propozycyę od niego wyszłą, aby bezzwło­
cznie, a nawet przed otwarciem jeszcze zamierzo­
nego kongresu przyszło do umowy między mocar­
stwami, które nadzwyczajne poczyniły uzbrojenia, 
o powrócenie w ogóle na stopę pokojo. Austrya 
niezmiennie trzyma się tej propozycyi, jakkolwiek 
nie może na to przystać, aby kroki, na jakie kię 
zdecydowała naprzeciw Piemontowi, miłh poddać 
pod bieg dalszych układów nad kwestyą ogólnego 
rozbrojenia.

„Oby nam było uiycsonem, iżbyśmy po niniej- 
szem oświadczeniu mogli niebawem wysłać inne, 
któreby odpowiedziało życzeniom zwolenników za­
szczytnego pokoju, a zarazem dało sprawiedliwo 
zadosyćuczynienie stałemu i spokojnemu zaufaniu 
Austryi. Chociażbyśmy się wystaw li na ciężkie do­
świadczenia, ufność, jaką daje słuszność i odwaga, 
ani na chwilę nie opuści naszego wielkomyślnego 
monarchy i wiernych jego ludów. “

ANGLIA. Dnia 10. b. m. o godzinie 2giej z 
południa został parlament rozwiązany z wazrlkiemi 
zwykłemi formalnościami. Times zamieściła na cze­
le swoich doniesień wojskowych uwiadomienie, że 
uchwalono wzmocnić załogi wszystkich stacyj na 
morzu Śródziemnem ; w tym celu mają być spro­
wadzone drugie bataliony pułków w Indyach stoją­
cych, Prócz itgo wysłano do Malty trzy kompanie 

--------- - >ju»uyuu unia zz. Kwiet. oracye 
okrętów w Korfu i Malta zostaną wzmocnione. Jak 
tylko okaże aię.na morzu Adryatyckiem fljta Francu­
zka, uda się silna flot) la angielska na to morze, 
aby baczyć na ewentualności zajść mogące co do 
Dalmacyi i Neapolu. Kilka fregat zarzuci kotwicy 
pod Raguzą.

BELGIA. Donoszą z Bruzeli d. 22 kw. Wiado­
mość o przymierzu odpornem między Belgią i Ho- 
hndyą znajduje coraz więcej wiary. Traktat ma być 
tak długo trzymany w tajemnicy, póki jezo urze­
czywistnienie nie stanie się potrzebnem. Mobil za- 
cya w Prusach wzbudza wielką senzacyę. Z Pary­
ża donoszą o wysłaniu pięciu dywizyj do Sar­
dynii. Mówią także o założeniu obozu pod Metz. 
Wszystkie papiery spadły mocno, auśtryackie mia­
nowicie jak można najniżej.

CZARNOGÓRA. Książę Daniło zbroi się, 
stosunki jego z Hercegowiną są coraz żywsze. 
Książę udzielił francuskiemu konzulowi p. Pianelle- 

piu order przez księcia utworzony, „order czarno­
górskiej niepodległości*.

FRANCYA. Dwa wielkiej wagi artykuły za­
mieścił Monitor z 21 b. m. Pierwszym jest nota 
następującej treści: Anglia przedstawiła czterem 
innym mocarstwom następujące propozycyę: ł) Ró­
wnoczesne i przedwstępne rozbrojenie powszechne 
ma być uskutecznione; 2) rozbrojenie to ma być 
zarządzone przez komisyę wojskową lub cywilną 
zawisłą od kongresu. Do tej komisji, która ma się 
składać z sześciu członków, nada każde mocarstwo 
jednego pełnomocnika, więc i Sardynia jednego; 
3) skoro tylko komicya sję zbierze i rozpocznie ' 
swoje czynności, zbierze się także kongres, i przy- ' 
s| pi do ro/bioru kwesty; politycznych; 4) repre­
zentanci państw włoskich mają być przez kongres 
zaproszeni, aby tak jak w r. 1821 na kongresie w 
Lublanie zasiedli obok reprezentantów mocarstw — 
Francya, Rosya i Prusy, powiada w końcu Monitor,' 
przyjęły tę propozycyę rządu angielskiego.— Drdgi 
zaś artykuł zamieszczony w Monitorze z tej> samej 
d"ty, podają według dep. tel. odpowiedź gabinetu- 
Wiedeńskiego na tę propozycyę angielska. Brzmi 
on w ten sposób: Austrya nie przystąpiła, „do an. • 
gitlskiej przez Francyę, Rosyę i Prusy > przyjętej > 
propozycyi. Gabinet wiedeński postanowił zażądać 
bezpośrednio od gabinetu turyńskiego rozbrojenia 
Sardynii. W obec takich faktów, powiada Monitor, 
rozporządził cesarz skoncentrowanie kilku dywhyi 
na granicy zardyńskiej,—W uzupełnieniu powyższych 
w Monitorze zamieszczonych wiadomości podajemy 
dep. tel. z Paryża z powyższej daty, która donosi 
o ogromnej trwodze, jaka opanowała dnia 21. w po­
łudnie giełdę z powodu doniesień z Wiednia, jako­
by rząd austryacki przesłał do Turynu wezwanie da 
rozbrojenia się w przeciągu trzech dni, j--ko ulti­
matum. po opływie którego czasu nastąpi bezzwło­
cznie wypowiedzenie wojny ze strony Austryi. Wia­
domość tę zamieścił także urzędowy Dresd.Jour.

— La Patrie pisze: 21. kwiet. wieczór; 
D'iś ważne obiegają w Paryżu pogłoski. Mówią o 
starciu się na terytory u m piemonckiem. Tyle jest 
pewnem, ie sard, jenerał La Marmora doniósł te­
legrafom do Paryża, że obserwował po tamtej stro­
nie Ticina ruchy wojsk, które co chwila każą aią 
obawiać napaści.

— Paryż dnia 22. kwietnia. La Patrie za­
mieściła ognisty artykuł przeciwko Austryi. Powia­
da, że ultimatum auśtryackie przesłane zostało do 
Turynu przez hr. Giulay drogą wojskową a nie dy- 
ploma,y'™s- Austrya zostawiła Sardynii pięć dni 

o-ip<1 nplvMreu1 "s1' nie przekro­
czą wojska auśtryackie granicy sardyńskiej. — uba- 
wiają się nieporozumień z Szwajr-aryą z p woda 
przejścia wejsk francuzkich przez terytoryum szwaj­
carskie.

— Paryż 20. kwiet. Wojska posuwają się po- 
spies-nie ku Renowi. Pułki karabinierów, które stoją 
w Wersalu, i które dotąd nigdy miasta tego nie 
opuszczały, wyruszyły do Sztimsburgu j Mflhlhausen. 
Do Paryża przybył dziś książę Michał, syn panu­
jącego księcia serbskiego.

— W Paryżu mówią wiele o wyjaździe księ­
cia Napoleona do Berlina, a więcej jeszcze o bytności 
w Paryżu Kossutha i Mizziniego.

HISZPANIA. Z Madrytu piszą pod d. 14 b. 
m.: Na wczorajazem posiedzeniu kortezów radzo­
no nad projektem do prawa względem nadzwyczaj­
nego poboru do wojska 25 000 ludzi. Na zarzuty 
niektórych deputowanych odpowiedział O’D nelj, żo 
rząd hiszpańaki musi pomimo zamiaru zachowania 
neutralności w czasie wojny, być przygotowanym na 
wszelki wypadek.

małych bębnów wyrośli tymczasem na wielkich 
byków; a przy nich zawsze jako duch opie­
kuńczy pan Bilajewicz, któremu przybyło lat, 
ale zato ubyło wiele włosów, i wszelkie wdzię­
ki jeżeli kiedy jakie posiadał; trocha się na­
wet skulił pan nauczyciel, ale się pocieszał jak 
mógł, tabaczką, którą się bez ustanku często­
wał x wiecznie serdeczną Pigwową.

I Karasie wieże stali w ordynku dawnym. 
Karasiewicz nie połysiał, bo już więcej łysym 
stać się nie mógł; ale się tylko nos jego po­
tężny bliżej ku brodzie nachylił, a długi sur­
dut zdawał się być jeszczo dłuższym na po­
chylonej i jeszcze pokorniejszej niż dawniej 
postaci. Karasiewiczowa zdawała się być je­
szcze impetyczniejszą i dumniejszą; za to Ka- 
rasiewiczówne: i Balbisia i Franusia i Salusia 
i nawet najrezolutniejsza Jagusia, wszystkie ja­
koś nosy pospuszczały. Znać na twarzach mo­
cno postarzałych i posmutniałych i po strojach 
zaniedbanych, żo wszelkie już nadzieje dosta­
nia mężów stracone na zawsze.

Jest i rodzina Delwiczów najmniej zmie­
niona. Delwicze są za nadto Delwiczami, aby 
się zmienić mogli; hi czas ni okoliczności zła­
mać Delwiczów nie potrafią. Nepomucena, Ino- 
ceneya i Teresa patrzą z równą pewnością i 
dumą przed siebie; co im lata zaszkodzić mo­
gły, że twarze postarzały, to mniejsza, ale ser­
ca się nie starzeją ; serca zawsze młode; Jan 
Nepomucen Delwicz tak samo niezłomny; schudł 
tylko nieco, ale zato tem obszerniejsza chu- 
•tka obwlja mu sayje chudziutką; gdyby nie

, gości, sproszonych przez porucznika Cywuńskie- 
go na obchód ostatnich imienin kapitana, któ­
ry miał być razem obchodem jego pogrzebo­
wym. Taka była bowiem ostatnia wola zmar­
łego Wypolskiego , który ją jako kodycyl po­
dyktował w ostatniej już prawie chwili konania. 
Owoż postanowił w nim, aby po zabalsamo­
waniu ciała pogrzeb się odbył w sam dzień 
św. Jędrzeja, sprosiwszy poprzednio wszystkich 
sąsiadów, znajomych, przyjaciół i krewnych; 
pogrzeb miał się zaś odbyć po przeczytaniu 

na bielejących po testamentu dawniej już napisanego. Testament 
miał być przeczytany przed jego katafalkiem; 
taka była wola zmarłego. Chciał sam być przy­
tomnym otworzeniu tej ostatniej woli swojej, i 
własnemi niejako patrzać oczami na wrażenie, 
jakie uczyni to odczytanie na obecnych.

W sali więc jadalnej1 żgromadzeńi byli 
wszyscy goście. Czekano tylko na porucznika, 
który zajęty zapewne różnemi przygotowaniami, 
miał oznajmić godzinę przeznaczółią na rozpo­
częcie całego obrzędu. Było pomiędzy gośćmi 
wiele twarzy nam zupełnie nieznanych, z któremi • 
też nie warto się już nam poznawać i witać, 
kiedy je mamy tak prędko pożegnać. Lecz 
mamy między niemi wiele także dobrze nam 
znajomych Są bowiem zgromadzeni wszyscy 
krewni, cioteczni, wujeczni i stryjeczni, których 
już mieliśmy przyjemność poznać przed laty. 
I jak wtenczas, gdy je widzieliśmy, s»oją pogru­
powani w oddzielnych gronach patrzących ku 
sobie nie z wielką miłością, ale z tem wię­
kszą zatem nieufnością. Jak wtenczas, widzimy 
naprzód Pigwowę z Bzterma synkami, które s i

znajomych. Sala wybita cała kirem, który po­
rusza się tylko zwolna przy oknach otwartych, 
tworząc jakby cienie fantastyczne, na pół oświe­
cone światłem, co bije z ogrodu, na pół za­
ciemnione zmrokiem żałobnie przystrojonej sali. 
Na środku stoi wysoki katafidek również kirem 
wyłożony, na nim trumna ciemnym aksamitem 
obita, a w okuło setki świec jarzących pira­
midalne ustawionych, których światło w cie­
mnej sali do gwiazd na tle nocnego nieba 
podobnie odbija się jaskrawo na srebrnych 
trumny przystrojeniach i i ’ (_
czarnym kirze trupich główkach. W trumnie 

na wysokiej poduszeczce również z ciemnego 
aksamitu ieży zżółkła jakby woskowa, blada, 
schorowana,, ale spokojna głowa ostatniego 
Wypolskiego, spokojnie ostatnim spokojem, 
zwalczeniem tych wszystkich przejść życia 
ludzkiego burzliwych. Zmarły ubrany w ten 
najulubieńszy strój, a razem najuroczystszy dla 
n|ego, b0 gO nosj| w najświetniejszych i naj- 
uroczystszych życia chwdach; ubrany w mun- 

ur apitana Kuszlowskich strzelców. I d< sko- 
na e tez o żałobnego obrzędu stosują się te 
no mundurze i > . . . ..,, .... ,J guzikach trupie główki, 
go a iu zi, torzy Slę w owej świetnej chwili 
weszli w imieniu ojczyz„y> by umrzp, a|bo 
Ciężyć. U stop trumny siedzi dwóch starych ka- 
puonow z bliskiego klasztoru, o RiWy(b br0. 
dach, i to cichszym to czasem głośniejszym w 
pół śpiewanym głosem czytają pobożne i wy­
mowne naszego kościoła modlitwy za umarłych.

W drugiej sali równie wielkiej prawie, 
w sali jadalnej widzimy liczne zgromadzenie 
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bardzo wysokie kołnierzyki wstrzymywały, zdaje 
się, że cała twarz by w nią zapadła. (C. d. n.)

Listy o rzeczach naszych.
List trzeci. 

Je n’enseigne pas, mais je raeoate. 
Reeenzye, krytyka, korespondencje. Trzy rodzaje. 
Nijakie, złośliwe, stronnicze. Rodzaj pierwszy kry­

tyki: nijaka, wodnista.
(Dokończenie.)

Aby odpowiedzieć choć w części powołaniu 
krytyka i sumienie jako tako zaspokoić, posoli tą 
całą robotę prawdziwie bigosikową, ale broń boże, 
solą atycką, jeno kilką uwagami własnej fabrykacji, 
martwemi komunałami stokroć powtórzehemi, które, 
przeczytawszy kilka recenzyi jednego pióra, można 
zdybać niezmienne stereotypowa, w ptem>eoK>ujm 
nieco porządku. Tu główną rolę odgywąją przy­
miotniki i copia verborum, zaokrąglowch w pnwBf 
ład brzmiący, retoryczny; co wszystk) razem po­
równać można zaprawdę do pęchera wydętego 
należycie, który ściśnięty, wnet traci okrągluf. 
ka powierzchowność, i pojawia się «c»m zdziwio­
nym czemsić bezkształtnym, nij«kiemprawdziwie. 
W takiej recenzyi przychodzi oczywiścą w rachu­
nek imię autora mniej lub więcej zatłtix>ne, wedle 
którego już sobie szanowny krytyk nap-zód Wyro­
bił zdanie, jeżeli zdanie*n nazwać moZna łtak wszoł- 
kiego zdania sanmi*1^®0’ brak wszelkich pojęć 
wyis/yh o arty»'n,° 1 0 estełyce. Jeszcze książka 
spo*.| da na recenzenta z c»łą naiwnością niepoka­
laną swych kart nierozćiętych, kiedy przeczytawszy 
na okładce imi^ Poła czy Piotra, postanowił W 

■wem rutynoweuj pojęciu, że Pawia trzeba pochwa*



Ł»dę literatami niech się cioizą littjj ; ^tajków, gdyby

Pierwszy lepszy woluntaryusz, który wczoraj był 
On«dn'kięm jakjm lub też.zos. odaro? ał klóremu.aię/ 
®®ga powinę^ bonie umiał albo urzędować albo, 
*Ue^0^0^Wa^J Pow>®da sobie z calem przekona-

raci, że będą mieli kolegę! człowieka, który był 
przecie czerni na święcie.

1 wczoraj nie inyślał o niczep, jak tylko o 
tern, by zjeść dobrze, tłusto i smacznie, a dziś dla 
tego, że życie nad stan odebrało mu jakie takie 
mienie, dziś powiada sobie :

— Ja będę literatem!...
A gdy utnio parę recenzyj , doda :
— Ja jestem literatem !...
I proszę z rim pomówić nazajutrz!... Jak on 

głośno mówć będzie, że mu wszyscy literaci za­
zdroszczą talentu ; jak mu przeszkadzają!... (niepo­
mny, że sam się pcha wszędzie z największą bez- 
wstydnością). I o zakład iść można największy, że 
tacy literaci z punktu pisrć będą recenzje albo ko- 
respodencye. Im się zaprawdę zdaje, że piśmienni­
ctwo własnego kraju, kfóre jest naiwiększem w na­
rodzie kapłaństwem, to dcm inwalidów , dla tych, 
którzy stracili mienie, nie mają z czego żyć, a 'cbcą 
próżnować i bez wydatku głowy i talentu, którego 
nie mieli nigdy, nie mają i mieć nie mogą, żyć ko­
sztem drugich, nacią™ szy od czasu do czasu kilka 
czy kilkanaście arkuszy sieczki retorycznej, najeżę; 
ściej kradzionej, jeżeli nie naładowanej niezgrabnie,

1 żadnej me mają w tej-mierzę sumienności. 
Przyczepią się do picr*szfj lepszej koteryi czy oso­
bistości, <jo dziennikarza, który ze<.h-e użyć takie-

mimó wielokjęotnycł; upadów pad sposobami nika. 
tecznienia, nie.dał się osiągnąć.

„Rząd król.wski w ciągu starań swoich po­
średniczących, do czego Prusy szczególnie powoła- 
nemi były jako państwo uczestniczące w podpisa­
niu trak tatów wiedeńskich, tudzież jako będące w 
przyjaznych stosunkach ze wszystkiemi państwami 
w tę sprawę wmieszanemi, ani na chwilę nie spu- 
ścił z*uwagi zobowiązań swoich, jakie na niego 
wkłada stanowisko państwa Związku niemieckiego.

„Wiedząc dobrze, jak wielkiej straty czasu z 
samej już organizacji Związku wymaga przysposo­
bienie jego środków obronnych, rząd królewski po­
czynił już dotąd w tym celu propozycje, które sam 
wykona, jak niemniej z ealą gotowością swoją 
przyłożył się do mających zwolna przedsiębrać ąię 
urządzeń.

„Gdy wśród tego położenie rzeczy jak najgro­
źniejszy przybrało charakter, przeto rząd królewski 
po dojrzałem zbadaniu poczytuje obecną chwilę za 
stosowną, aby zaproponować Związkowi^niemiec- 
kiemu przedsiębranie ogólnych kroków w obronie 
własnego bezpieczeństwa, a wniosek ten poprzedził 
nakazem przygotowania wojennego trzech korpusów 
armii.

„J. kr. wys. książę rejent wydając w tej mie­
rze rozkazy, kierowany był dążnością wystąpienia 
wcześnie za powagą i godnością Związku pośród 
powszechnych uzbrajań się państw ościennych, tu­
dzież postawienia Związku w takim stanie, aby mógł 
energiczeia stanąć na straży i w obronie swojej 
własnej, jeżliby okoliczności miały go wystawić na 
niebezpieczeństwo.

„Gotowość wojenna korpusów przeznaczonych 
n« pruski konlygens Związku, jakota? wniosek wzglę­
dem podobnejże gotowości innych konfyngcnsów 
związkowych, a (itóry natychmiast przedstawionym 
bęozie przez naszego pasła związkowego na Zgro­
madzeniu związkowym, mają jedynie na celu ow 
obronny charakter Związku, a daleką jest od nie­
go wszelka cecha zaczepna. Prusy bowiem trzyma- 
ją »>€ jeszcze stale tak jak dotąd na stanowisku 
państwa pośredniczącego w rozwiązaniu obecnej 
kwestyi europejskiej, tak w interesie własnym jako 
i niemieckich swoich współzwiązkowych.

„Patrząc z zadowoleniem i uznaniem na usi­
łowania, jakie ożywiały tych ostatnich we wspólnym 
interesie Związku podczas trwania obecnej kryzys, 
mogą Prusy pod w zględem tak zarządzonego już 
kroku jako i wniosku swego w Zgromadzeniu związ­
kowe™, liczyć z pewnością na zezwolenie i zaufa­
nie Niemiec.

„We własnym zaś kraju rząd królewski pe­
wnym jest tego, że coraz bardziej ustalać się bę­
dzie przekonanie, że jeżeli najsumienniejsza rozwa- 
ga kieruje wszędzie krokami jego, to nadewszystko 
tam, gdzie idzie o przestrzeganie najważniejszych i 
najświętszych interesów Prus i Niemiec.

„Tak h rona jak i kraj przed żadnemi w o- 
bronie ich nie cofnie się ofiarami. Z taką zaś goto­
wością, a zarazem przeświadczone o ścisłym soju­
szu korony i kraju', Prusy utrzymują stałe zaufa­
nie w siebie, na wszystkie jakie przyjść mogą wy­
padki".

BERLIN 21. kw. Postanowienie rządu pru­
skiego względem postawienia armii w pogotowiu 
wojennern i odpowiedni wniosek do Bundestagu zo­
stały uchwalone jeszcze przed przybyciem do Ber­
lina arcyksięcia Albrechta. Poseł Bundestagu p. 
Usedom odjechał dziś rano do Frankfurtu. Po ju­
trze odbędzie się zapewne posiedzenie Bundestagu. 
Okólniki tutejszego gabinetu do rządów niemieckich

KRÓLESTWO POLSKIE. Między innemi pl­
ażą do Wandenra pod d. 20 b. m. z nad grani­
cy poi.; W Paryżu mają zamiar mieszkający tam 
Rosjanie i Polacy wydawać Przegląd słowiański, 
• paryzka Retue Contemporaine otwiera bardzo 
chętnie swoje kolumny rozprawom O pojawach w 
literaturze polskiej, w celu obznajomienia z nią Za­
chodu. Nicbyśmy w tern nie widzieli dziwnego, 
jednak inne oboczne okoliczności moghby już te- 
Tai-naprowadzić na myśl, że kogut gallicki zanad­
to trochę pmizga się do narodu polskiego. Niemy- 
•l'®y tem wcale ubliżyć temu narodowi, i .owszem 
Uczymy szczerze, by przyniosło to jemu i jego 
•enania godnej literaturze jak największą korzyść. 
Kartą rzeęzypospolitej polskiej, pisie dalej korę- 
•poądent, którą rozpoczęto przed dziewiętnastoma 
toty, została teraz ukończoną .i zawiera 48 arkuszy. 
Koszta sporządzenia tej mapy wynoszą przeszło 
80.060 fr., a jeden egzemplarz kosztuje 200 fr.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. Z Gałacza pi- 
Izą do dzienników wiedeńskich: Dnia 13. rozeszła 
się tu pogłoska, że w rowie obok żydowskiej syna­
gogi znale-'ono 13stoletniego chrzęść, chłopca, 
któremu jak mówiono utoczyli żydzi do tak zwa­
nych msców krwi. Chłopca tego obnoszono po mie­
lcie i zaniesiono w końcu do konzula greckiego
* cela wybadania go. W tem śledztwie mjął on 
*jznać, że go żydzi zwabili podstępem do jakiejś 
piwnicy i tam go zlali ciepłą wodą, w skutek czego 
"mdlał. Gdy przyszedł do siebie, spostrzegł ranę

ręce, który mu mieli zadać żydzi. Bajeczka ta 
Weszła się w okamgnieniu po mieście i wprawiła 
"•jniższe warstwy ludności greckiej i wołoskiej w 
t*kie oburzenie, że przystąpiono natychmiast do I 
Prześladowania żydów. Zburzono synagogę, po- 
dsMo i zniszczono biblie i inne znalezione tam pi- 
•®a, włamano się do żydowskich sklepów i złupio- 
h0 je, a żydów zbito tak, że 12 osób leży bez na- 
d*iei życia. Władze miejscowe nie były w stanie za- 
P°biedz, gdyż wojska, które wyszło z rozkazu księ- 
c,s Kouzy do Bukaresztu, nie było wmieście. Do- 
p!ero po przybyciu na wezwanie księcia Kantaku- 
*0no 450 wołoskich żołnierzy z Ibraiłowa zdołano 
Przez noc przywrócić spokój, i to po użyciu sika- I 
*ck, zapomocą których zlewano tłumy ludu zimną ’ 
Woda, poczcm dopiero ochlódł zapał pospólstwa. 1 
Żydzi schronili się po większej części do konzuia- 

pruskiego i austryackiego i na austryackie paro­
wce. Szkoda jaką ponieśli żydzi, wynosi według 
obliczań zrobionych w dniach następnych 50.000 
dukatów. 5'. <

NIEMCY. Dresd. Journ. zamieścił 23. rozporzą- 
O«mo Łrółewskie datowane 16 kwiet., nakazujące 
za kupno koni dla armii saskiej.

. PRUSY. Austr. Kor. donosi z Berlina: Ksią­
żę rejent odprowadziwszy z wszystkimi książętami 
odjeżdżającego arcyks.ęcia Albrechta aż do dworca, 
UŚCtskał go przy pożegnaniu. - Arcyksiążę opuścił 
Berlin 21. wieczorem. A. Pr. Z tg powtarza pogło­
skę obiegającą w Paryżu, że ks. Napoleon przyje- 
dzie do Berlina.

• — Artykuł urzędowej Preussische Ztg. zd. 21. 
b- m. brzmi:

„Nieprzerwane usiłowania państw pośredniczą- 
c>eb około utrzymania pokoju zagrożonego zawi-
‘antami kwestyi włoskiej, nie osiągnęły dotąd nie- 

•**ty pożądanego skutku. Mianowicie nadzieja za­
dnia się kongresu państw europejskich w zamia- 

rozwiązania tej kwestyi, coraz więcej znika, 
istotny warunek zachodów pokojowych—rcz-

^Hiię się panstw^^przeciw sobie stojących —- po-

a Piotra zganić. Ani mu to przez myśl przej- 
.Z,B, że recenzentowi wypada przedwszystkiem za- 
Dc jakieś wyższe stanowisko, i z niego dopiero 
P^gUdać na dzieło jakie rozbierać zamyśla, by je 

. ®ł ocenić. Chyba by oszalał, żeby się do mi- 
•y* krytyka przygotowywał rzetelnemi sludyami!
"sicze czego niestało! Albo myśl główną autora wy- 

esc’ Podnieść,' uwydatnić w jasnym uderzającym 
^rawdą i iyciem obrazie. To nie jego rzecz!... Na 
gor«a’ne,tlU trze^a było pracować, uczyć się—a co. 
dosyó’ mj«ć zdolność myślenia I Czyliż nie
’’•iozęścLj* oln®’cl •kładanta peryodów ? To też 
jeK° ciałó będzie nie ducha dzieła, ale

I t.cv -A’ '?b’ co m°ż«!

«ej tego łn'ekoWn-_ J-V? n,J“kieh, są najszcze- 
zyi nic wijc;T ^e pi, \?Mnie do P««nia rccen- 
dla i Jprinuiz^ ^B|a’ nad znaj°naość abeca- 
przypadkęyo .V jakiem »gromal"ycb' P°‘ htanych 
albo zaslyssłuych odje<jBe*o 1*e",“n’by '‘‘erackiem 
do-literackicb luminarzy, nic ru8,e?« « pseu- | 
przeczytać fetlk. naście tomów poSc"^. >k ! 

idanie oąobiste, przypadkowe, biorą za 'ej ’
prawidło estetyczne. Niechże się z jakiejkolwiek p"^0 
«yny zdanie takiego luminarza zmieni, ro ,ię 
często zdarza, już i echo jego »ię zmieniło.

Wed(e. powszechnego zdania tego rodzaju |j(e, 
tatów, lada kto jest w stanie naphać i+ceozyf. n.rnEL ........"7'-' ' "7“ ........
PiArT,.,_ i - i-si— .... k i $• ‘P . ; będą się pochlebiać jemu,

jrgo zonie, jego dzieciom, chociaż gdy potrubs, 
. golowi] ją każdym razem wczorajszego przyjaciela 

, ra zic za tańsze nawet od Judaszych śrebrnikow 
pieniądze. Bez przekonania dzielić będą zdania ko- 
teryjne,

' ' r w pięcie mieli więcej sensu, nix o s

pednowł najwyraźniej charakter odporny (defemiv) 
przedńęw^lycb * Bundestagowi proponowanych 
środków-

ROSYA. N. Pr. Ztg donosi z Petersburga, 
że w pierwszych dniach b. m. zniesiona została w 
dyeeezyi petersburskiej ukazem metropolity cen- 
zura ddChoUtna, t. j. cenzura kazań. Dotąd musiał 
każdy kńądz swoje kazanie przedkładać naprzód 

, dziekanowi, dziekan biskupowi i t d. do zcenzu- 

rowania.
— Jour, de Const. 21. kwiet. potwier­

dza wiadomość o ustawieniu rosyjskiego korpusu 
obserwacyjnego pod dowództwem jenerała Liidersa 
na granicy besarabskiej.

WŁOCHY. W Toskanii zaszły zmiany w ga­
binecie. I ,ahi rezydent ministeryalny w Rzymie 
marg. BarŚagl'< mianowany ministrem umocowanym, 
marg. Nesli pełnomocnik na dworze francuzkim, an­
gielskim > belgijskim, mianowany także ministrem 
umocowanym, marg. Provezali pełmomocnik w Tu 
rynie, mianowany ministrem umocowanym na dwo­
rze austryackim i saskim z rezydencją w Wiednip, 
a Dr. Saumińiatelli, attachó w Wiedniu, pełnomo­
cnikiem w Tuty nie.

_ Z Turynu piszą pod d. 19. kw.: Od dwóch 
dni przybywają ochotnicy nadzwyczaj licznie; wczo­
raj przybył® 750, a We dwie godziny znowu 430. 
Armonia pisze, że w moc dekretu podpisanego przez 
hr. Cavoura i jenerała Lamarmora, został Garribahdi 
zamianowany dowodzącym jenerałem strzelców al­
pejskich i podlega bezpośrednio rozkazom minister­
stwa wojny. Cattolico donosi, że przybyło anowq 
600 ochotników.

TURYN 21. kwiet. Dziś wieczór odbyła się 
rada ministrów pod przewodnictwem króla. Utrzy­
mują, że armia z tamtej strony Ticina odbywa ru­
chy zagracające. Dyrekrya kolei wydała obwie­
szczenie, że od d. 22. b. m. wstrzymuje przewóz po­
dróżnych do Lombardyi. Wszystkie z Lombardy! 
przybywające lokomotywy będą musieły wracać.

— Już i urzędowa gszeta neapolitańska Gior- 
nale Vfficiale ogłosiła buletyn lekarzy króla, w 
którym jest powiedziano, że się znacznie pogorszył 
stan zdrowia króla Ferdynanda. Lada chwila ocze­
kują wiadomości o śmierci,

KOCHLNCHINA. W Europie od nowego ro­
ku zapowiedziana wojna szła w dylatę; zato w 
Aiyi przenosi się ona z miejsca na miejsce. I tak 
donbsi teraz Monitor, że minister marynarki otrzy­
mał od dowodzącego w Kochincbime wice-admi- 
rała Ri^ault de Gfenpujlly raport, w którym tenże 
donosi ó szczęśliwe™ zdobyciu cytadeli Saigun przez 
wojska franouzko-hiłzpańskie. Cytadelę tę po uprze- 
dnietn bombardowaniu zdobyło szturmem, a w 
przeciągu tygodnia po zdobyciu tej cytadeli, opano­
wały wojska ekspedycyjne jedenaście warowni. We­
dług raportu fego jest stan zdrowia wojska zupeł- 
nie jsdawalniający. Zdobyto blisko 200 po części 
żelaznych, po części bronzowych dział, 20.000 sztuk 
broni ręcznej, 84.000 kilogramów prochu, prócz 
tego * miką ilość zapasów żywności, siarki, ołowiu, 
mundurów, i kasę, w której znaleziono 130 000 fran­
ków w krajowej monecie. Szkodę rz-ąclu anam- 
skiege tcema admirał na 20 milionów. Prócz te­
go pobili Francuzi w tym samym czasie-~gdy od­
nieśli nad rzeką Saigun tak świetne zwycięstwo— 
wojsko kochichińskie nad zatoką Turo, gdzie zni­
szczywszy kilka hateryj, położyli około 150 nieprzy­
jaciół trupem.

Icmpodmye.
(Jestcze o tytoniu. Dok.)

Te przeszkody jednak według niego zdania 
łatwo usunąć by się dały z korzyścią nawet dla 
skarbu, co do jakości odstawianego po dzisiejszych 
cenach materyału. __

1) Jeżeli koncesye do sadzenia tytoniu udziv 
lane będą tylko na większe przestrzenie grunta, 
n. p. najmniej na dwa lub trzy morzi, i to takim, 
plantatorom, którzy odpowiednie budynki dosusza- 
ma tytoniu posiadają i racjonalnie kolo tytoniu 
pracują. *)

2) Jeżeli koncesye do sadzenia tytoniu nie jak
dotąd na rok jeden, lecz na odpowiednią rotscyi 
gruntów w płodozmiennem gospodarstwie liczbę lat 
n. p. na ośm lat z góry udzielane będą; bo wte-. 
dy zajął by tytoń stale miejsce w płndozmianie. a 
przysposobienie pod niego gruntu stałym azich*. 
trybem. ’

3) Jeżeli ceny tytoniu naznaczane będą nic, 
jak teraz na lat trzy « góry w .tałej kwocie pw- 
niężnej, lecz w stałym a odpowiednim stosunkuje- 
dtąego korca ogólnie uprawianego gatunku zboż» 
do jednego cetnara tytoniu w czasie odstawy, n. p. 
cena cetnara tytoniu wybornego do ceny korca 
pszenicy mogłaby być w stosunku jak 3 do 1; ty­
toniu zwykłego klasy I. j*k 21/, do 1; klasy II. 
jak l*/4 do 1; a klasy III jak l*/4 do 1. Jeżeli 
więc cena korca pszenicy w przecięciu 4 zł. 50 c. 
wynosi, wypadLby cena ęetnaru wybornego tyfoniu 
na 13 zł. 50 c., zwykłego klasy I. na 11 zł. 25 C,, 
klasy II. na 7 zł. 67‘/t o., a klasy HI. na 5 zł. 
62 */, c. Przy spadającej więc lub podnoszącej się 
cenie pszenicy spadała lub podnosiłaby się cen* 
tytoniu, coby słuszniejsze™ i sprawtedliwszcm byłe 
wynagrodzeniem niż dzisiejsze ceny—które wpra­
wdzie także z przeciętnej ceny pszonicy z uplynio- 
nych trzech lat ustanawiane bywają na przyszła 
trzy lata, w których jednakże przy zupełnie od­
miennych stosunkach ceny te bardzo łatwo za wy­
sokie lub za nizkie być mogą.

Chociaż już przez zaprowadzenie wyż rzeczo­
nych odmian poprawiłby się znacznie tytoń galicyj­
ski co do jakości, przecież ścieśnianie plantacyj ty­
toniu na tak małych obszarach gruntu, stawać mu­
si ze znaczną stratą kraju na przeszkodzie wię^. 
kszemu rozszerzeniu się tych plantacyj.

Ponieważ zaś w gospodarstwie naszem poło­
wem produkcja ziarna samego żadnego prawie nie 
przynosi zysku, a wszystko na tem zależy, aby roz­
maitością zyskiwanych surowych lub przerabianych 
produktów pewniejszym być tychże odbytu: przeto 
sadzenie tytoniu w Gahcyi, gdyby mu obok usunięcia 
wytkniętych przeszkód, żadnych co od obszarów 
nie stawiano granic, otrzymawszy stale miejsca v 
naszym prodoznoianie, stałoby się nowem a obfitem 
źródłem bogactwa krajowego.

Jeden tylko jest według mego zdania Dl to 
środek—ale zawsze jest—aby połączyć interes skar­
bu z korzyścią większą dla plantatorów, a to.- po. 
niewa-5 spotrzebowania tytoniu w kraju podwoić (ub 
potroić nie można, trzeba szukać odbytu za gra­
nicą dla przewyżki nad krajową potrzebę produko­
wanego tytoniu; a można go znaleść bardzo łatwo 
w północnych krajach nieprodukujących tytoniu, • 
konsumujących go w tak ogromnej ilości.

*) Tym sposobem zyskaj by musiał skarb opiłeś 
tego przez zmniejszenie defraudacyj, gdyż mniejszą liczbę, 
aczkolwiek większych plantacyj, łatwiej nadzorować; na- 
reszcie posiadacze większych gruntów mniej pochopni de 
spotrzebowania surowych liści, czyli tak zwanego bakunu

w całej swej głowie jenialnio rozczochranej, obma- 
wiaó będą najniegodniej, wyprą się, skłamią i tę-, 
dą na rozkazy swego pryncypała. Prawda, że przy 
zmianie stosunków zawarczą na wczorajszego pryn- 
cypała, a dis wczorajszego nieprzyjaciela będą 
mieli wszelkie wykrzykniki podziwu i uwielbienia.

To jest najpocieszniejsze, że w objawianiu zdań 
swoich będą nieraz powtarzać zdania obce, najmniej 
uprawnionych ido tego sędziów. Ileż to razy zda­
rzało mi się widzieć ttkiogo recenzenta, korespon­
denta i krytyka, jakby echo prawdziwe powtarza­
jącego zdania szanownej swej małżonki, kióra rze­
czywiście miała stokroć więcej od niego konceptu 
w głowie. Nieraz pani literałowa wyrzekła w wie- I 
czornej pogadance zdanie jakie!... to samo zdanie 
czuły małżonek wydrukował nazajutrz w korespon­
dencji swojej. To jeszcze szczęście prawdziwe, je- • 
żeli go przeznaczenie obdarzyło żoną, (która fakty- i 
eznie więcej pd niego ma smaku estetycznego. Toć 
przynajmniej, choć cżąąem mu się uda, że nie po­
wie zupełneg0 bezsensu. Albo ileż to razy zdarza 
się. śo całą recenzję napisze na słowo żony, pny 
jaciela, Juj, pierwszego lepszego, który za niego 
książkę przeczyta !

Niesumiennoić ta recenzyjna dochodzi cza 
gem do niesłychanego stopnia. Stają jeJ w’n"1 
nieraz ludzie na prawdę wyżsi wyk»zi8k;en’®,n’ 
rzy czy nie potrafią czy nie chca rozumne *tano 
wi«k» krytyki. Zdarzyło mi «ie raz *h’szec» Jak je­
den z zdolniejszych nawet utrzymywał, ze d lenniki 
powinny dawać przegląd reeenzyjny oceniający wy­
chodzące pisma kilkoma tylko krytycznemu słowy. 
. Nic nadto łalwiejszęgo, prpwił iąn, nowjs- 

rodzaju Zoil krylyęiąy, ą ł^zię młodu steli

w kolo niego i potakiwali bystrej jego jenialności l 
Wystarcza z samego dzieła wyciągnąć parę wyrażeń 
autora, aby go podnieść albo zgubić!!

Nie trzeba rozbierać wartości tego posyiedzn- 
nia ; wszakże każdy oceni stanowisko, zdolności i 
moralne czucie takiego recenzenta, który dowolnie 
przytoczonemi wyraaami chce podnieść albo zabić 

sławę pissrza.
Podobni auforowie recenzyj nijakich, najchę­

tniej stają się korespondentami obcych dzienników. 
Woda stylu i sieczka treści! to są ieh korespoa 
deneye, jednej w nich niema my*h wyższej, je oego 
, 7 - . . Czvtać takie korespon-obszermejteego rzutu oka ! Czy 

deneye, równa się prawdziwie j j p 
torowych, w której pacyentow. na gwałt az do py. 
knięcia prawie cedzili łejk.em wodę... wodę... j VłKU 

boz końca je8t ,adienie się na st-I

przewlekły, nudny i ckliwy; gładkiemi peryodami 
jakby kwiafaro* batystowemi ustrojone bywają i ■]- 
powszedniejsze zdarzenia, a stylem dytyrambo- 
wym powiedziany Uda brukowy wypadek. Tg 
jeszcze szczęście, jeżeli prawdę nie zastępuje pier­
wsza lepsza plotka bez intencyi czy z intencyą pu­
szczona w obieg.

Pisząc o dzienikars W e będziemy mieli sposc.lj 
bność wspomnieć obszerniej o szczególnych kryty­
kach i recenzjach, kończemy na tern, xostawują° 
do listu następnego drugi rodzaj recenzji iłośllwycb'



Fiir Molkenkurgaste Y > 
seiche aueh Schlacken, go wie Flussbader, in def* Bfcfrxy 
ea gebrauvhen wolUn, kOnn,a in( PasleczBa bei Na­
dworna im Sfanislanor Kreise; in ein.r sehr aomutblp' 
gen Gebirgsgegend mehrere bequemo herrschaftlicbe Woh> r 
"Ungen zur Verfugung geslellt werden. >

* Badeluetige wollen jedoctf.bei Zeiten ihr Eintreffen 
er GiiteisDirektion in Nadworna enkiindigĄn, urn wegen 
innchtung der Wohnuagenund Sioherstelluflng der Malka 

^eJNOtbige veranlassen iu krtnnen. , (72 2—3.

ź^senwcrlis-Anzei^c.
. ®*?r H®ch°ren auf deln Eisenwerke in Pasdertna 
bei Nadworna in Stanislauer Kreise wird im Monata 
Mai I J. aeinen Betrieb erflfTnen und werden BcstoHungeą 
auf Gusswaaren , insbesondere Masehinerithfeile alterAir.’’ 
zur promptesten EfTektuirung ubernnmmen. HieraOf Ih»- 
flektirende wollen zu atwaigen. BesteJludgln uie Moikilr- 
an die Guter-Diraktion in Nadworna rechtjejtig oiasei»dvaM 
welche aucb na b geoapcn Zeiehnnngep in der dawlbst 
bestehonden Modeli Tisćhlerei gegen infissige Entsehadi- 
gung angefertigt werden1 kOnnen. ’’ (712-3).
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Zielnej komendy przyjmowano będą do ciężkich pocią- 

gćw konie do 10 lat liczące.

Kara Lwowtfaj «d.2i. kwiet. is59
Dukat holenderski
Dukat eesarikl * 
Rosyjski pól-impariał  
Rosyjski rubel srebrny . . . , 
Pruski talar kur. . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyjskie listy zastawne ' 
Galie, obligaeye indemniz. 
Pożyczka narodowa

S 
g *c c 
o 7n

Korespondencja ekspedycyi 
Przegląda.

Wny D. w Daezawie p. Stryj. Numera odsyłamy jak 
najregularniej. Prosimy o zrobienie w tym względzie za­
pytanie w e. k. urzędzie pocztowym. Gdyby zaś istotnie 
egzemplarzy swoich nie odbierał, niech nas kaczy uwia­
domić a pneszlemy mu duplikaty.

-O

brr’rw wielką 
ńSęijJ 
S k
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r KARL SCHUBUTH
Krakauęrpasse Nr. 150, erwarlet heuer so* 

wie alljahrig mit Ende April die erslen 
Transp,Qrle von FRI SC HEN *, 

Solne i siarczanne
K4PIEŁE .

W TH8TO3ŁAWĆ® 
w obwodzie Samborskim, powiecie dro- 

hobyckim będą otwarte tego roku 

dnia 15go maja 
i do przyjęcia gości zupełnie urządzone. — Zbawienna 
skuteczność truskawieckich wód mineralnych na różnoro­
dne cierpienia, tudzież wzmagające się coraz więcej uczę- 
tieuu. cierpiącyclv dotwala .podeiewać aią. ż» Tru.ka- 
wioc i w ty m/ro«vti licznio odwiedzony będzie.

Podpisany dzierżawca postarał się o wszystko cokol­
wiek ku przyjemności i wygodzie szanownych gości po­
służyć może. Dzięki tioskliwi.ści dostojnemu przełożonemu 
szefowi wys. skarbu wybudowano nowy hotel o 20 poko­
jach, i dawniejsze budynki częściowo zrestaurowano i roz­
szerzono; otworzono także nowe źródło słodkiej wody, 
dla wielu gości bardzo pożądanej.

Cukiernia i reslauracya będzie równie jak dawniej1 
pod zarządem p. Franciszka Krala należycie urządzona, a 
doborna muzyka uprzyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówienia pomrhszkań przyjmuje Zarząd zakładu 
kąpielowego w Truskawcu, pocr.ta Drohobycz w listach 
frankowanych. Tomasz Pasynkowski,

(78. 2—8). dzierżawca. ‘

Kurę Wiedeński z <1 21. kwietn.

Pożywka naród, z r. 1854 5%'za 160 złr. m. k 
, » » . 1851 ser. B. 5% za 100 zlr.

Obliggeyc długu państwa 5% za 11)0 zlr. ni. k 
4*/, 0 za 100 zlr. „ . 
4°/, za 100 złr. ... 
3% za 100 złrb . » . 
2'/, % za 100 złr. , .

18.W za 100 złr. . . . ,
., a . 1854 4% za 100 złr. .

Obligaeye indamhłzacyjne ansiry*. za 100 zfr. .' 
' 1 ” • Kabsyi- za 100 złr.

Akcje banku naród, za 1000 złr. . . . . 
, tow. kred, na 200 zlr  
B żeglugi parowej na Dunaju 500 złr. . 
, kolei żelaznej północnej za 1000 złr

Promessy kolei żelaznej gaiir.yjaklej za 100 
Uaty zastawne gaiioy)skln 4’/, za 100 złr. . 
Listy zastaw, banku n. 1. roczne 5’/, za 100 

detto *
tHf detto if  

detto z umorzeniem , ,
Losy Esterhazego za 40 złr. m. k.

, Salina za 40
a Pallfyego za 40 . . . . , , 
, Clarego za 40 złe. .. . . , ,

. , St. Genois za 40 złr. , „ „
, Windisehgrątza za 20 złr. „ 
„ Waldsteina za 20 złr. . , ,
„ Kegierieba za 10 zlr. . „ a

Augsburg za 100 zł. poi. niem. w. 
Bukareszt . . .’,  
Hamburg za 100 mark, banko . . 
Londyn za 10 ft; szterł  
Modyolan za 300 lira aiiatrysckiei: 
Paryż za 100 franków  
Dukaty austryaekio */  
Korony .

detto 
detto

' detto
■ detto .„

Pożyczka z losow. z r. 1834 za 100 złr.

ea, że prawdziwie mocne trzeba mieć nerwy, aby ją bez 
szwanku wytrzymać? Główną kuźnią tej zabójczej literatu­
ry, jest diukarnia p. 1’orrtnby. Czytaliśmy n. p- niedawno, 
o zgubionej Brestletu, która miało jakąś tam kamrę- Konie . 
zaś pans Hiuńego puszczone na wolnuic kieóać będą wwyi- 
ezej szkole. Moglibyśmy mnóstwo podobnych przytoczyć 
przykładów, bo każdy afisz, każda niemal kartka pogrzebo­
wa wyszła z tej drukarni, odznaczają się oburzający niedba- 
łóśeią tak.co'do ortografii, jak i składni polskiej. 1 będziemy 
tt> czynić od czasu do czasu, w nadziei, że się to przyłoży 
do nadania tej drukarni więcej dbałości, która się yogóla 
należy naszej powszechności polskiej, a w szczególności 
powinna by być obowiązkiem najkonieczniejszym firmy 
polskiej, którą drukarnia ta nost

A gdyśmy wspomnieli o Hinnem , Warto podnieść, 
że w poniedziałek, gdy było pierwsze przedstawienie sztu­
cznych jeźdźców, polskie towarzystwo dramatyczne dawało 
w teatrze przedstawienie polskie, a śpiew acy tyrolscy spi*. 
wali w sali, ratuszowej, i we wszystkich trzech miejscach 

-było- pelniuteńko. Dowodzi «o wesołego usposobienia, któ­
re u nas przeważa nawet coraz groźniejsze wieści, jakie 
nam co chwila przynosi iskra elektryczna.

Ten rodzaj światła na niebie do zorzy północnej po­
dobny, o którym pisaliśmy poprzednio, byl widziany w ea- 
łym kraju. Zjawisko to składało się z trzech ogromnych 
slupów, z których środkowy byt najdłuższy, i jaśniał cu­
dnie piękną purpurową barwą.

Jak wiadomo, przed dwoma jeszcze laty zajął się 
był wydawca „Przyjaciela Domowego*, wyszukaniem • “d- 
nowieniem mocno nadpsutego posągu Stanisława Jabło­
nowskiego hetmana wielkiego koronnego. Pomagały mu w 
tern chwalebnem przedsięwzięciu dętki szlachetnych oby­
wateli kraju ; jakoż jiosąg jest już dziś’ zupełnie odnowio­
ny, i pokryty pokostem ciemnym barwę bronzu przypomi- ( 
nająeym. Aby ustawienie rychlej do skutku przyjść mogln. 
wydawcą,,„ęrzyj. Dom.“ ustąpił ów posąg miastu naszemu, 

1 któremu najstosowniej wypada się nim zająć, aby mu 
miejsce wyznaczyć najdogodniejsze i dać podstawę odpo­
wiednią jego wielkości - Zdaniem naszem n«jslosowniej’le|n 
miejscem byłby plac przy szkarpach koło starej Poclly» 
dziś wolny zupełnie, gdzie dawniej stal odwach wojskowy.

Gazety doniosły o śmierci wielkiego cesarza Soulou- 
que władcy dawnej Hajty i innych wysp. Lecz jak t° się 
dzieje najczęściej z ludźmi większeml, panują dotąd ró­
żne nieporozumienia co do tej śmierci. Gdy bowiem jedni 

.twierdzą, że umarł w tuUctwie ąa,wyspie Jamnika, dru­
dzy utrzymują- źo w tym smutnym wypadku gra Jamnika 
znakomitą rolę,’ale nie jako Wyspa, tylko jako ów dosko- 

fnsły rum de Jamnika, którego nieboszczyk miał być wid- 
kim lubownikiem i znaweą.

Część ^urzędowa.
• Ministerstwo sprawiedliwości dekretem z d. 3go 

kwietnia r. b. rozporządziło, że w myśl istniejących ustaw 
kary pieniężne i inne majątkowe przechodzą na sukceso­
rów skazanych osób, jeźeii śmierć ich nastąpi po ogłosze­
niu prawomocnego wyroku kary.

• Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i nauk, jako też naczelnej komendy armii 
i najwyższej w'adzy policyjnej z d. 5 kwiet. r. b. ostrze­
gające przeciw sektarstwu, oświadczyło, ze podług naj­
wyższego postanowienia podlega karze tak samowolne za­
prowadzanie stowarzyszeń religijnych (sekt) nieznanych lub-’, 
niedozwolonych wyraźnie przez władzę państwa, jako tez
i udział w takich sektach.

• Minister) um spraw wewn. rozporządziło, że próez
urzędników rządowych i funduszowych, są także i urtę- 
dnicy miejscy i ich przyoeleżni, jeśli poruczone mają so­
bie załatwianie spraw politycznych, uwolnieni od opłaty do­
datków indemnizacyjnych do podatku przychodowego od 
ich płaey lub pensyi. c .

• Toż ministeryum orzekło: że dzieci osierocone 
po ojen, gdy matka zawrze powtórne śluby małżeńskie, 
nie należą do gminy ojczyma, lecz zawsze do tej, w któ- 
łej ieh ojciec żył i życie zakończył.

• C. k. komenda wojskowa we Lwowie uwiadamia

Ile mi wiadomo, uiyskaby już Wegty P^0’ 
i nie wywożenia co roku za gramcę k'lku mtllo- 

mów funtów tytoniu; dla cwgoiby to Galtey. odmó- 
wtonem być miało? Wszak tak. bandę etigporto- 
,Wy wywarłby nie tylko na byt naszej okoltcy naj- 
Sbawienn-ejaze -kulki, otwierając nowe źródło do- 
,chodu, ale działałby i " bilansie wywozu i przy­
lotu całego pańatwa jako czynnik korzyatny;. a do 
podniesienia upadającego u nas co raz bardziej rol­
nictwa, ledwie nie koniecznie potrzebnym się staje.

Niemożna wątpić, że jeżeli tylko wysoki rząd 
CO do zaaady n» »en wywóz tytoniu za granicę te- 
iwoli, znajd* się środki do przeprowadzenia go w 
życie, z wszelkiemi środkami ostrożności, jakich 
potrzebuje ochrona skarbowych intereaów. Zyska 
przytem i skarb na jakości dostarczanego przez 
fcraj tytoniu, a nam się otworzy nowe a obfito źró­
dło dochodu i zarobkowania.

Inicjatywa w tej mierze najztosowniej wyjśćby 
"mogła od Towarzystwa rolniczego we Lwowie. 
Obrobiwszy te pobieżnie rzucone myśli światłemi 
wwetr.i siłami, mogłoby Towarzystwo imieniem ca. 
lego kraju zanieść prośbę do wysokich rządów ce 
lom uzyskania pozwolenia do wywozu za granicę 
nadwyżki przez skarb w kraju nieś potrze S.wsnego 
tytonia; a tuszyć można, że przy wsparciu jakiego 
każdy przedmiot dobro kraju obchodzący u Jego 
Excellency! światłego naszego namiestnika zawsze 
4Jo?naje< prośba ta pomyślnym skulktem uwieńcza- 

ną zostanie.

K r o n i k a.
Kilka dni temu zdarzył się wypadek ugrzeeznienia 

tak szezególnćgo w swoim rodzaju, że dał nam niepospo­
lita wyobrażenie o niemałym stopniu cywilizaeyi wyższej, 
rzdiby moina europejskiej, która się u nas rozszerza co- 
rsf więaej po najniższych nawet warstwach społeczeń­
stwa. Bo jużciż dowodu na to niepotrzeba. że miarą cywi- 
lizacyi jest grzeczność wzajemna. Aby przykładem rzecz 
utwierdzić; cóż grzeczniejszego jak Francuzi, których 
przecie mają za ideał cywilizaeyi! Ileż to razy zdybać mo­
żna wodziwodę paryzkiego n. p. który się poklóei z prze­
kupką. jak delikatnie przemawiają do siebie! Mówią sobie 
nawzajem największe grubiaństwa, ale zawsze Jedno dru­
giemu dodaje Monsieur i Madame. To przecie się ładniej 
wydaje, gdy się usłyszy: pan jesteś łotrem, lub: pani je­
steś złodziejką, niżeli gdy się zaraz tykać zaczną. Wpra­
wdzie niemieccy badacze definicyjnych subtelności różnie 
o delikatności rozprawiali; byli nawet tacy, co się zasta­
nawiali czy grzeczność jest cnotą czy tylko zaletą? wadą 
czy błędem ł... Lecz my się tak głęboko zaciekać ntemy- 
ślemy. Powiemy wszakże, że zdaniem naszem grzeczność 
jest niczem innem , jak tylko zdawkową monetą w towa­
rzystwie, którą wszyscy po pewnym dowolnie umówionym 
kursie tem więcej puszczają w obieg, lin mniej ma war­
tości wewnętrznej. I jak każdej monety, używają jej do 
różnych celów swoich rozmaicie. Bo to grzeczność i kupuje 
i przedaje , i namawia i odrwiwa, i zdradza gdy się zda­
rzy sposobność, a nawet nieraz zabije z najslod’zy'ni u- 
smiechem. Można by też grzeczność uważać-zó rodzaj to­
warzyskiego rukru tłuczonego, któyyiri. sobio ludzie na­
wzajem cukrują najrozmaitsze gorycze i kwasy własnych 
usposobień, by mogli sobie nawzajem zaaplikować nieje­
dną piołunową pigułkę. A-że,cukier jest biały, to się tym 
proszkiem obieli powierzc6’qwnjs nie jedno brudne wnę­
trze. I nareszcie ileż to trucizn można nieznacznie wsunąć 
do cukrowego proszku; wszakzs arszenik niczem się od 
niego powierzchowni® n*e rózni! Lecz wróćmy do faktu, 
który opowiedzieć przyrzekliśmy, a który siaj się powo 
dem tych wszystkich reflezyi- Pewnemu jsgomo!(Ci prle. 
chodzącemu rynkiem, jakiś filut wyciągnął zegarek z kie­
szonki, z zadziwiającą zgrabnością i lekkością rąk. Lecc 
i okradziony miał snąć ezucie nadzwyczaj drażliwe, 
jakkolwiek ruch kradnącego byt lekki, uczuł go, i postrzegł 
•ią w jednej chwili. Zbliżył się zatem z największą grto- 
temidą do złodzieja, ukłonił mu się jak najgrzeczniej, i 
również grzecznemi słowy prosił go o oddanie zegarka.

Da lo odktonił mu się niemniej grzecznie, zega- 
, , ’ Przepraszał słowy nader uprzejmemi ta swoją-,
•mia os . Nowe uktony, nowe grzeczności z obu stron, aż 
cię przecie rozeszli zupełnie z siebie zadowoleni Kto by 
Kb Widział rozmawi.j,cyeh, uśm.echających się i kłania- 
jącyeh nawzajem p.w?1. by oied \e mi d
Bielłll zaszedł tak sw.ez, j deUk J '

Od medawn. hter.tur. nas„ afiszowa q
których właściwość., które podnieść RodlL się kooieelnj.t i 
Polp»ozyząa w mej użyta jest tak P«er.i.jąco.poeieMaj

Gospodarstwo, pnemys? t handel.
• W Warszawie kilku obywateli przedsięwzięli 

urządzić wielką pralnię parową, a z nią połączyć oraz ła­
źnie parowe i kąpiele-ciepłe w wielkich basenach.

• Dochód z galicyjskiej kolei żelaznej Karola Lu­
dwika, wynosił w miesiącu marcu i-, b 110.094 zł.

• Najświeższe wiadomości z Londynu i Amsterda­
mu, donoszą o znacznem podniesieniu się cen pszenicy.

• Z Hiszpanii i Portugalii dochodzą najsmutniejsze 
wieśei: z powodu niezwykłej suszy w tej pórze roku, zbio­
ry są wpół stracone. Przywal zboża zagranicznego stal się 
przetu Diezbędnym.

• Jarmark tegoroeznji ea wełną w Poznaniu, odbę­
dzie się dopiero d. 10. i 11. czerwca.

• Z Wrocławia donoszą pod d. 15. kwietnia: „Na 
ostatnim targu na bydło w tych dniach odbytym, znajdo­
wało się 3500 koni, 160 wołów, 130 króW-i 840 świń. Za 
dobra konie wierzchowe i cugowe płacono po 150 do 200 
talarów za sztukę, za woły po 30 do 90 tal., za krowy po 
20 do 60 tal., a za parę świń po 20 do 30 tal, Z bsralnieh 
zakupiono 355 sztuk. Mniej dobro konie po niskich tylko 
cenaeh można było sprzedać, a na woły prawie, nie było 
kupców. W handlu wełną p.ołęszai się jakiś ruch; sprze­
dano około tysiąca catnarów; płacono za mytą na grzbie­
cie po 66 do 70, fabrycznie po 90 do 95 talarów za ca- 
tnar. Dowozy z Rosyi i Polski trwają ciągle.*

• Cesarskie ekonomiczne Towarzystwo w Petersbur­
gu, wydało pierwszy zeszyt swego- pisma p. t. Mittketiun- 
gen der kaiserlichen freien oekonomisehen Gesellschaft zu Pe: 
tersburg, zawierający ciekawe artykuły z dziedziny rolni­
ctwa postępowego, wynalazków i ulepszeń machin agro­
nomicznych i pomysłów gospodarskich. Mianowicie zwraca 
na się uwagę artykuł o utrzymaniu owiec bez pojenia, z 
którego można wnioskować, że owce bez uszczerbku ich 
stanu zdrowia, nawet lat kilka bez pojenia obejść się mogą

• W Gdańsku handel zbożem zaczął się nieco oży­
wiać; płacono za korzec pszenicy 6 rś., żyto 3’/, ri? jj’  
ezmień 3*/, rś , groch 5'/z r’ > owies 2*/, rś.

• Na targu wiedeńskim d. 18. kwietnia znajdowała 
sł-ę, ogółem 2191 wołów (558 przypędzono z Galicyi) z któ­
rych zakupiono 1103 sztuk na potrzeb miasta. Płacono za 
sztukę 110 do 164 zł.

• W Pradze płacono d. 16. kwietnia pszenicę 5 zł. 
35 kr., żyto 3 zł. 78 kr., jęczmięń 3 zł. 16 kr., owies 2 zł- 
40 kr., groch 4 zł. 80 kr., kartofle 1 zł. 5 kr.

• Na targu lwowskim dnia 22. kwiet. płacono psze­
nicę 3 zł., żyto 1 złr. 55 kr., jęczmień 1 zł. 46 kr., owia» 
1 st. 20 kr._________________________________________

Prayjechnlj <1o Lwowa w«l <1 22.-26. kwietn.
PP. Cybulski H. z Sądowej Wiszni. Serwatowski M- 

z Buczniowa, Kakowski J. z Berezowa, Antoniewicz J. z 
Złoczowa, Pięczykowski S. z Medwedowiec, Cywiński Ł- 
z Dąbrowicy, hr. Badeni A. z Glinian, Grabowski Z. z So- 
kolónki. — Nowosielski L. z Zbory, Klimkiewicz J, * 
Brusna. — Majewski J. z Kujdańca.
Wyjechali xe Lwowa od <1. 22.—26 kwietn.

PP. Kreezmer F. do Brzeżan, Cywiński Ł. do Dą­
browicy, br. Heidel M. do Latacz®, hr. Komarnicki J. do 
Troscianca, hr. Stecki L. d” Sokołowa, hr. D;iedusiycki 
W. do Pieniak, Mrozowieki M. do Boryczówki, Torosiewicz 
M. do Poltwi, Wysocki K. do Hrehorowa, hr. Dzieduszyckt 
A. do Izyderówki. Suchodolski F. do Gródka. Kawecki E.

Rzeszowa, Grabowski Z. do Sokirfówki. — Chwil A. do 
Wioogrodu.
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Wyrobnia i sktad powoiów maiduj® 3i/ps«y 'ufi&y 
Łyczakowskiej na prawo, drugi dom Isornor^ Ł.iiaioaym 
balkonem nr. 436*|a.

(74. 2—3). ____

Folwark TlJttZE
z gorzelnią do państwa Toporow.k.ego należący, w 
obwodzie ztoczowslrim poło^n - ,est „, łabsm*, 
dziewięć hib dwanaście od Uo lipcti 8o9 do wy­
dzierżawienia. - Warunków < bliższych «czegołów 

udziela. .Dr Alek.and®r Sękowski
pod I- 1 /. m'eszka|ący. (77• 2—3.)

und unterhalt durch den ganzen Sommer eii> 
grosses ILager von alien Gattungeń In-und 
zliislaiulischer Wasser, welcfhes durclx, 
Nachsendtingen von frisch gefiillten Wiisscrń 

a!le 14 Tage erganzt wird.
Die Preise sind pr. 100 Kriigo wie auch, 

pr. 1 Krug moglichst billig gestellt.
Lemberg am 4. April 1859. (3—4). "

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt donieść naj łaskawsze mii Paiistwtf, 

ie na składzie moim nabyć można po najsłuszniejw.yeb- 
cenach i do wyboru podług upodobania n^jmodmejfizych; 
wiedeńskich powozów, poczwórnych chnlou. 
chem na przodzie i wszyslkjemi potrzebami do podró­
ży; fą,ctony damskie z drzwiczkami, bez drzwiczek, pól- 
kryle i o czterech siedzeniach; koczykl modne z an- 
gielskiemi żaluziami; dorożki modne w najgustowniej- 
szych Jasonach; karety najmodniejsze podwójne i po- 
czvwiir^'e na oliwnych osiach; fnetony kawalerskie otwarte; 
sztajerki (albo węgierskie wózki); uajtyczanki i bry, 
czki w rozmaitych gatunkach.

Bawiąc niedawno temudluet w 
Jem tam najsławniejsze fabryki powozt** • 
ich ilość i sprowadziłem do 
ręczyć jako znawca, za irh trwalwf 

Przyjmuję oraz obslalar.'^? 
racyę nadpsutych, i wszelkie < 
najrzetelniej wypełnię.
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Wal. austr.
it. 1 *r-

76 20
— —
71 -tą- J
61 40
— —
— —
— —
—2 —
122 30-
107
— i-
67 50
848 — ■
177 20
429 ' ----N

— —
— —
— —
_  ■ .MB
79 50
71 ‘ —
37 50
34 ■—-
37
34 —
21 50 ,
23 50
15 .14

98 90
— —•
88 40
115 90
— - —.
46 20

5 47
15 95

bez kuponu
.................V

Wal. austr.
it. 1 kr.

5 29
5 36
9 30
1 74
1 70

—
80 15
67 65
75 20


